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przyjął dymisję rządu. 


Kto utworzy nowy gabinet? 


Prezydent Rzplifej ко 


WARSZAWA, 17. marca. (A. W.). 
Dzień ponicdzjałkowy nie przyniósł 
jeszcze wyjaśnienia sytuacji przesi- 
leniowej. 

Dziś przeapołuaniem Kancelarja 
Cywilna p. Prezydenta Rzpitej zapro- 
siła na Zamek marszałków Sejmu i 
Senatu na wspólną audjencję ao p. 
Prezydenta. Obaj marszałkowie pp. 
Daszyński i Szymański zjawili się па 
Zamku i odbyli z p. Prezydentem 
Rzpliej konferencję, która trwała od 
1230—13'45. O treści poruszanych 
na tej konferencji kwestyj nie wy- 
ano narazie żaanego komunikatu o- 
ficjalnego. 

W kołach parlamentarnych twier- 
dzą, że konferencja dotyczyła wyja- 
Śnienja stanowiska p. Prezyaenta Wo- 
bec buażetu i możliwości definitywt 
nego ukończenia sesji buażet. Sejmu. 

Do wieczora p. Prezydent Rzpłtej 
nie przyjął jeszcze oficjalnie aymi- 
sji gabinetu prof. Bartla. Jak poin- 
formowano Aj. Wsch. w sferach mia- 
rodajnych przypuszczają, że przebieg 
obecnego przesilenia będzie następu- 
jący: Р. Prezydent przyjmie dziś lub 
najaalej jutro dymisję gabinetu prof. 
Bartla i powierzy prof. Bartlowi 
sprawowanie funkcji prezesa R. Min. 
Go czasu utworzenia nowego rządu. 
Dopiero wówczas zostanie utworzona 
normalna platforma ao przeprowa- 
Qazenia miarocajnych rozmów па te- 
mat obsaczenia stanowiska premjera 
І utworzenia przez wyznaczoną ną 
to stanowisko osobę nowego rządu. 

Najprawdopocobniej misję tę 
otrzyma prof. Bartel, jakkolwiek nie- 
Wykluczone są pewne niespodzianki, 
uzależnione оа takiej niewijaaomej 
Jaką stanowią obecne konferencje, 
które będą przeprowaazone ро ofi- 
jalnem przyjęciu dymisji przez p. 

rezyqenta Rzpltej. 

„W kołach rządowych z zaprzecze- 
hiem spotyka się, kolportowana przez 


nierował z marsz. Sejmu i Senatu. 


niektóre koła pogłoska, o rzekomym 
zamiarze rozwiązania Sejmu. Jest to 
najmniej prawaopoaobnem wyjściem 
z obecnej sytuacji politycznej. Ogól- 
nie wyrażają przekonanie, że obecne 
przesilenie uje bęazje długie a nowy 
rząa zostanie utworzony jeszcze 
przeca upóływem sesji bucżetowej. 


Sejm musi załatwić 


WARSZAWA, 17. III. (tel. wł.). 
Jak się Wasz koresponaent aowia- 
auje, w czasie uosiejszej konferencji 
na Zamku, na zapytanie p. Ртегуаеп- 
ta, marsz. Sejmu przeastawił koniecz- 
ność załatwienia w Sejmie szeregu 
spraw terminowych, jak to: popraw- 
ki senatu do buażetu, ustawę o Fun- 
uszu kultury Nar., sprawy b. min. 
Czechowicza, związanej z nią spra- 


P. Bartel шїї! pełni obowiązki premjera. 


WARSZAWA, 17. III. (tel. wł.).| z całym gabinetem i poruczam panu 
O goaz. 9 wiecz. p. Prezycent Rzptej | i wszystkim pp. ministrom «alsze 
poapisał następujący aekret: kierownictwo spraw państw., aż do 

Do p. rrof. dra Kaz. Bartla, pre- і chwili powstania nowego rządu“. 
zesa Raay Min. w Warszawie. Równocześnie ртегуаепі Rzpltej 

Przychylając się ao przeastawionej | ростіѕаї oapowieanie pisma do po- 
probśby o aymisję, zwalniam pana z | szczególnych ministrów. 
urzędu prezesa Raay Ministrów: wraz —— 


W ciągu dnia azjsjejszego vabyć 
się mia konferencja. p. Prezydenta z 
marsz. Piłsuaskim. 

Na terenie Sejmu oabywają się po- 
siedzenia klubów poselskich, które 
ściągnęły ао Warszawy telegraficz- 
nie swych członków. 

"ra" 


sprawy. terminowe. 


wy zamknięć rachunkowych za rok 
1927—28, kredyty c«odatkowe za rok 
1929—30, ustaw związanych, z ter- 
minem 1 kwietnia br., ewentualnie 
niektórych projektów ustaw ratyfikar- 
cyjnych itp. ! 
P. marsz. Sejmu wyraził nadzieję, 
że przesilenie nie bęazie trwało cu- 
go. | 
—— == 


Sanacja dąży do przewlekania przesilenia. 


WARSZAWA, 17. III. (tel. wł.). 
W kołach kierowniczych sanacji — 
o ile nam wiadomo — istnieje sjlny 
prąd zmierzający ku rozmyślnemu 
przewlekaniu przesilenia. 
Następnie, weaług pogłosek, i | 


p. Bartlowi — co napotyka wszak- 
że na stanowczy opór b. premjera. 
Роа wzglęcem koncepcji, ścierają 
się ze sobą dwa pogląay. Jeden роїе- 
gałby na utrzymaniu „kursu spokoj- 
перо“, drugi wyraża opinję rozbry- 
kanych zwolenników „kursu ostrego''. 


Zamku mianoby powierzyć misję 
Gayby ten drugi pogląa odniósł zwy- 


tworzenia nowego rząau ponownie 
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cięstwo, oaeszliby, jak słychać, w 
każcym raózie min. sprawieaziwości 
p. Dutkiewicz i min. spr. wewn. p. 


ir, 64 z dnia 
Józewski. P. Czerwiński ma poaobno 
zostać wiceministrem Oświaty. 

Są to oczywista pogłoski, za które 


19. marca 1930. 


nie bierzemy żaanej oapowieazjalno- 
ści. 
—о— 


Czy jest przesilenie rządowe ? 


Art. 58 konstytucji, na który po- 
wołuje się uchwalony na piątkowem 
posieaczeniu wnjosek PPS w sprawie 
min. Prystora, brzmi: „Do oapowie- 
dzialności parlamentarnej pociąga mi 
nistrów Sejm zwyczajną większością 
głosów. Rada ministrów i każay mi- 
nister z osobna ustępują na żądanie 
Sejmu. 

Formalnie do ustąpienia był zmu- 
szony sam min. Prystor, ale z po- 
woau deklaracji soliaaurności z nim 
całego rządu, zgłosiła ustąpienie cała 
Rada ministrów. 

Aczkolwiek p. Bartel swoją mową 
w Senacie przeciw parlamentaryzmo- 
wi wogóle, a polskiemu w szczegól- 
ności, treść uchwalonego przez Sejm 
votum nieufności faktycznie rozsze- 
rzył na cały gabinet i jak słusznie 
zaznacza „Czas“ konserwatywno-sa- 
nacyjny takie zdecydowane stanowi- 
sko Sejmu wywołał, formalnie nie 
był zmuszony zgłaszać ustąpienia ca- 
łego gabinetu, a Prezydent może tego 
zgłoszenia nie przyjąć. Jeżełi nato- 
miast przepis prawa konstytucyjnego 
ma być uszanowany zmuszony 40 u- 
stąpienia jest p. Prystor i aymisja 
jego nie może być nieprzyjęta. 

Do chwili, gdy to piszemy, nie jest 
znaną aecyzja p. Prezydenta, тета, 
zupełnie wiadomości o przyjęciu kiy- 
misji całego rządu, a są pogłoski o 
jej mieprzyjęciu. Gayby tak istotnie 
było, w tym wypadku rząa pozostał- 
by u władzy bez osoby min. pracy. 
Na prawdopoaobieństwo prawazi- 
wości tych pogłosek wskazuje to, że 
już przy tworzeniu rządu obecnego 
osoba p. Peystora była mocno kwe- 
stjJonowana, gdyż już wówczas zck 
wano sobie z tego sprawę, że bę- 
azie ona źróałem przyszłych truano* 
ści. I moment tych przewidywanych 
trudności nadszedł. 


Nieopublikowanie żaanej аесусјі 
w sprawie przesilenia potwierdza 
przypuszczenie, że istnieją czynniki, 
które nie chcą dopuścić со zlokali- 
zowania przesilenia do zmiany w 
jednym resorcie, wyraźnie  Żąaanej 
przez sejm, ale dążą ao poatrzymania 
ustąpienia całego rządu. 

Większość sejmówa niema nic 
przeciwko temu, aby nastąpiła pełna 
zmiana” rządu, a przeaewszystkiem 


chodzi o to, żeby ao władzy przy- 
szedł rząd rzeczywisty. Dotychczaso- 
wa Galuytotowość musi zniknąć z wi 
downi. 

Oczekiwać należy, że zaproszenie 
na zamek marsz. Daszyńskiego przy- 
czyni się do wyjaśnienia sytuacji 4 
szybkiego zlikwidowania przesilenia, 
które jak dotąd ma szczególne obli- 
схе. f 

—0— 
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Ddwnłanie posiedzenia komisji konstytucyjn. 


WARSZAWA. 17. marca. (tel. wł.) Tu- 
по miało się odbyć posiedzenie komis] 
konslytucylmej sejmu, poświęcone dalszej 
pracy nad rewizją konstytucji. 
Jednakże przewodniczący komisji prof. 
Wacław Makowski В.) odwołał posie- 
«szenie, a lo z powoan przesilenia rządo- 


wego. 
Cała wartość tego motywu wyjdzie na 
Jaw, gdy zważymy, że gabinet p. Bartla od- 


mówie przed kiikoma бп zajęcie stano- 


wiska, wobec konkreinych projektów, o~ 

mawianych w komisji konstytucyjnej. 
Nie zatem nie stoj na przeszkodzie: am 

konstylucyjnie, «ni politycznie, ап - rze- 


czowo, by komisla pracowała dalej. 

A pamiętamy tak mieduwne jeszcze czasy, 
kiedy sanacja grzmiała na całą Polskę o 
potrzebie |aknajszybszej zmiany konsty- 
Пе а | 


Zupelłna klęska sanacji 


przy wyborach w Płońsku. 


WARSZAWĄ, 17. mar (iel wł) W 
medzielę odbyły się wybory do Rady Mie 18 
skiej w Płońsku. Uprawnienych do głoso- 


wania było 5176 osób. Głosowało 1885 0- 
sób. ‹ 
У уш wyborów następujące: PPS. o- 


trzymała 1537 gł. i 6 mandatów (poprze- 


dno miała д m.) Zjednoczenie żydowskie 
15 mand, (bez zmiany). Blok gospodarzy 
(N. р.) — 5 тамі "рол. 1 m.) BBS. o- 
Wwzymała 10 gł (bez mandatu. „ledno- 
czenie polskie (Sanacja 181 gł. rów- 
nież bez mandatu 

—Q— 


Nareszcie sąd nad p. Miedzińskim! 


WARSZAWA, 17. 3. (AWD. Ѕас 
obywatełski powołany ао tozpatrze- 
ша sprawy b. ministra Miedzińskie- 
go ро 3-miesięcznej pracy ukończył 
ом baaania i wyrok w tej spra- 


В. В. straci znów dwa mandaty. 


Przez ,„pomyłkę*: 


WARSZAWA. 17, marca, (W W.) Dziś 
na wokandzje Sądu Nalwyższego znalazły 
stę protesty przeciwko wyborom do sejmu 
w okręgu 5 (Tarnopol, nr. 45 (Var 
nów), nr. 55 (Złoczów), mr. 17 (Często- 
chowa) nr. 3 (Siedlce). W Jednym z prote- 
stów przeciwko wyborom w okręgu tar- 
nopolskom żądano unieważnienia manda- 
du pos. Karola Wojewody (BBWR) wsku- 
tek pomyłka rachunkowej przy oblicza- 
niu głosów. 

Mnunowitie zamiast zapisania 1053 gło- 
swó na listę Nr. 18 mniejszości narodo- 
wych, zapusano Je na listę Nr Е, BBWR 
Wskutek tej omyłki, BBWR. otrzymała 


uzyskali mandat. 


czwarty mandal. Decyzja Sądu Najwyż- 
szego w sprawie wyborów w tarnojwolskiem 


będzie ogłoszona 30. b. m. 
Pozoslałe protesty wyborcze oddalono. 
Należy zaznaczyć, że poseł Wojewoda 


гасі Już po raz dugi mandat Sąd Naj- 


wyższy, skasował bowiem swego czasu 
mandat, Jakı poseł ten piastował w po- 
przednim sejmie. 


Jak! słychać w razie uniewaźmenia man- 
саш pos. Wojewody, traci również mandat 
pos. Leon Kozłowski (BBWR. z listy pań- 
stwowel. 

Najbliższe rozprawy wyborcze odbędą się 


2ł mancp b. r. 


wie ma ogłosić jutro. Micaziński 
złożył ostatnio sądowi wyjaśnienia 
copełniające. Sąd zbierze sję aziś na 
ostatnie posieczenje, na którem zo- 
stanie aefinitywnie ustalona treść o- 
rzeczenia, jak 1 motywy. Zarówno 
wyrok, jak i motywy nie uwzgłędnią 
sprawy oapowiceazialności konstytu- 
cyjnej b. min. Miedzińskiego, zajmą 
się tylko stroną etyczną, — Badanie 
świaaków spoczywało w rękach me- 
cenasa Boguckiego, oraz prof. Za- 
waazkiego z Wilna. Dalej w skłaa 


sądu wchoczili gen. Rydz Śmigły, ja- 
ko przewodniczący, gen. Sosnkowski 
i wiceprezes Banku Rolnego Anusz. 


у Г RZĘDA: хен 


KSIĘGI ZAZALEŃ 
POCZTOWYCH. 


WARSZAWA. 17. marca. (А. W.) 
Dyrekcja Warszawska Poczt 1 Telegrafów 
zarządziła zaprowadzenie ksiąg zażaleń we 
wszystkich urzędąch 1 agencjach pocztowo- 
telegrafreznych. 
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ИЙ koniiskata Dziennika ШЙ 


Sobotnie wyaanie „Dzien. Luao- 
wego“ uległo konfiskacie, zarząazo- 
nej przez prokuraturę. Cenzura $kre- 
Śliła kilka ustępów z mowy tow. pos. 
Zułdwskiego, wygłoszonej па plenar- 
nem posieazeniu sejmu. W mowie tej 
јак wiaaomo, womagał się pos. Żu- 
ławski pociągnięcia ao odpowjeazial- 
ności ministra za łamanje prawa. 

I właśnie ta mowa, wrew obo- 
wiązującemu prawu została skonfi- 
skowana, Ponieważ sejm Ogromną 
większością głosów w stosunku do 
ministra stanął na stanowisku szano- 
wania prawa i zażądał jego ustą- 
pienia, poczyniliśmy kroki, aby i niż- 
sze Organa urzędowe szacunek ala 
obowiązującego prawa zachowały. 

„Robotnik“ warsz. wiadomość о 
konfiskacje „„Dzjennjika Lud.“ i „Ga- 
zety рот.“, która też za sprawozdanie 
sejm. była skonfiskowana, podał pod 


ko „przestępstwo ze strony urzęani- 
ków, którzy pozwolili sobie na takje 
naaużycie właazy', 

Wczoraj w południe otrzymaliśmy 
pismo z rrokuratury, cofające kon- 
jiskatę. Pismo to brzmi: 

„Zawiadamiam, że cofam zurzączo- 
ną w dniu 15-go marca 1930 r. tym- 
czasową konfiskatę czasopisma p. t. 
„Dziennik Luaowy* mr. 62 z ania 


WARSZAWA, 17. III. (Pat.). Pa- | 


pełnomoenikami umowa gospodarcza 
pomiędzy Polską a Rzeszą niemiecką, 
została aziś o goaz. 18'30 przez tych 
tyt.: „Niesłychany skanaal prasowy | że pełnomocników, ministra pełno- 
we Lwowie“ i skwaljtjikował je, ja- | mocnego Juljusza Twardowskiego i 
== O E A 


Zgon b. dyktatora Hiszpanji. 


PARYZ, 17. 3. (Раќ.). Generał Pri- 
mo ае Rivera zmarł nagle. 

PARYZ, 17. 3. (Раї,). В. dykta- 
tor hiszpański Primo ae Rivera ос 


usiłowań zmierzających do przywró- 
cenia rząaów uyktatorskich w Hisz- 
panji. Pogrzeb P. de Riyery oubęazie 
się we wtorek, 


Podpisanie umowy handlowej 
polsko-niemieckiej. 


rafowana ania 14 b. m., mięczy obu | 


16 marca 1930 r. 

Skonfiskowane egzemplarze czaso- 
pisma można oaebrać w Starostwie 
Groczkiem'. Bizub. 


Oczywiście sprawa na odebraniu 
skonfiskowanych egzemplarzy się nie 
skończy i nic może się skończyć. 

Dla skompletowania tej sprawy 
aoaamy, że wykonanie konfiskaty po- 
lecono jakiemuś oraynarnemu funk- 
cjonarjuszowi policjj, który w aami- 
nistracji naszego pisma wywołał 
skanaaliczną awanturę. Możeby i te- 
go funkcjonarjusza wycofano z o- 
biegu. 


posła niemieckiego Rauschera, poa- 
pisana. 

Oba kraje obowiązują się ao 
zniesienia wszystkich zarząazeń, Wy- 
canych w związku ze stanem wojny 
celnej. 

Umowa poapisana została na 1 
rok i będzie mogła być automatycz- 
nie przedłużana. 

Poupisanie ukłaau, kłaaącego kres 
wojnie celnej tworzy, ala obu stron 
korzystne poastawy со wzajemnej 
pracy i stanowić będzje ważny czyn- 
nik normalnego ułożenia sję stosun- 
ków gospocarczych w tej części Eu. 
ropy. 


| шн 


tygoania nie opuszczał łóżka, przyj- 
mując jecynie osoby z najbliższego 
otoczenia. Stan jego był ciężki, ze 
względu na silnie rozwiniętą cukrzy- 
се. Chory miał wyjechać do Frank- 
furtu, celem przeprowadzenia kuracji. 
W, sobotę wieczorem Primo de Ri- 
vera robił wrażenie zarowszego. — 
Smierć nastąpiła nagle o g. 11 rano. 


MADRYT, 17. 111. (AW.). Wiado- 
mość o zgonie b. dyktatora Primo ae 
Кіусгу wywołała tu ogromne poru- 
szenie. Przypuszczają, że nastąpi pe- 
wne odprężenie sytuacji wewnętrznej 
w kraju bo liczni wpływowi zwolen- 
nicy b. dyktatora zaniechali narazie 


Ghandi 


LONDYN 
doniesień z 


17. marca. (A. W.) Według 
Kkalkuly, marsz propagando- 
wy pod wodzą (handjego, został chwilowo 
przerwany wskutek choroby kilku uezeslni- 
ków pochodu. Ghandi postanowił, 1ż każdy 
poniedziałek, będzie stanowił dzień 
odpoczynku w wielkim marszu propagan- 


rym uczestnikom pochodu, na branie dal- 
szego udziału 
chodach, . i 


w <emonsiracji na samo~ 


Kolejarze Argentyny walczą 
o poprawę bytu. 


LONDYN. 17. marca. (A. W, Według 
tfoniesień z Buenos Aires, w związku z 
rozpoczętą przez pracowników kołel ar- 
gentyńskich akclą sabotażową, ruch kole- 
lowy ustał zupełnie. 

Dowóz żywność do miast Jesi nie- 


WARSZAWA. 17. mama. це. wł) W 
niedzjelę w Myślachowicach, pow. chrza- 
nowski, popełniona została slraszna zbro- 
dma BBN. 

Mianowicie zoslal ciężko ranny tow. Ka- 
zumierz Molenda, przewodniczący komilelu 
PPS., w Psarach Usiłował go zamordować 
Konstanty Cupiał, delegat BBS. na kopalu 
Artur 1. 


maszeruje... 


W. angielskich kołach politycznych, w 
Incjąch, — liczą się w każdej chwili z 
możliwością aureszlowania (ihandiego. A- 
resztowanie będzje umotywowane lem, 17 
Ghandi wzywał w swem przemówieniu do 
opnszczania swych stanowisk przez urzę- 
auków binduskićh, pozostałących na służ= 
bie administrasi angielskiej. 

Na podstawie tego fpirzeniówienia szereg 
urzędników istomie odmówił kontynuown=. 
mia prac. 


"Nowa zbrodnia BBS-owców. 


Został оп aresztowany. Powodem zbro- 
dm, miała być ujemna ocena. jaką dał 
low. Molenda, w prywatnej rozmowie, o 
rządach sanach, a w szczególności o in 
Piłsudskim 

low. Molenda walczy ze śmiercią. W 
całem Zagłębiu panuje olbrzymie wzburze- 
me. | 


zmerme utrudniony, wskulek czego wybu- 
chła ogromna drożyzna artykułów pierw- 
szej potrzeby. W szeregu piekarń zabrakło 
mąki na wypiek chleba. 


WYLEW RZEKI EBRO 
GOSSĄ. 
SARAGOSSA, 17. marea (Pat). Poziom 
wody na rzece Ерго stałe się podnosi. 
Sytuacja staje się wysoce niepokojąca. W 
mżej położonych dzjemicach miasta za- 
waliło się około 600 domów, wskulek cze- 
go 1.500 osób 
głową. 


POD SARA- 


Rozpówszechniajcie z 
„Bziennik Ludowy”! 


pozostałe bez dąchn nad 


dowym przez Indle. Ghandi zezwoli eho- 


KATASTROFA NA MORZU 
SKIEM. 

MOSKWA. 17. marca. (A. W.) W po- 
рн krasnowodzka zatonął na Morzu Ki- 
spujskiem sowiecki statek „Azja wraz ze 
wszystkrom znaldującemi się na jego po- 
kładzie ładunkami. Pasażerów 1 załogę u- 
ratowano. Siraty wynoszą przeszło 1 mil- 
lon rubh. o 


KANPIUJ- 
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We środę 19. b m. o godzinie 7-mej wieczorem w sali przy 
ul. Rutowskiego 23, II. p. odbędzie się 


POSELSKIE ZGROMADZENIE 


Na porządku dziennym: 
Walka o demokrację i prawa robotnicze w Polsce. 
Przemawiać będzie tow. poseł Stańczyk. 
Towarzysze i Towarzyszkii Przybądźcie tłumnie! 


OKR. PPS. 


A wig więc zelgał p. J. Moraczewski 


Z Rektoratu Politechniki otrzymu- 
jemy nast. pismo: 

Orzeczenie Senatu Politechniki Lw. 
w sprawie rewelacji podanych przez 
posła p. Artura Hausnera na posie- 
azeniach Sejmu w dniach 18-go i 
21-go lutego 1030 r. przeciw prof. 
Dr. Ottonowi Naaolskiemu. 

Na posieazeniach Sejmu w anjach 
18 wzgłędnie 21 lutego 1930 r., w 
czasie debaty na temat poakłaaów 
kolejowych, poseł p. Artur Hausner 
przytoczył informacje b. ministra p. 
Romockiego, sprostowane następnie 
jako informacje b. ministra p. Mora- 
czewskiego, wysoce krzywwazące prof. 
Dr. Ottona Naaolskiego, obecnie Ko- 
misarza Rządu p. о. prezyaenta Lwo- 
wa. — Prof. Dr. Otto Nadolski zaraz 
po pojawieniu ѕіе odnośnych nota- 
tek w aziennikach zwrócjł się au Se- 
natu Politechniki, jako swojej wła- 
azy przełożonej, z żąaaniem о wy* 
świetlenie sprawy i wyaanie wy- 
roku. 

Po ustaleniu i rozpatrzeniu prze- 
biegu sprawy na poastawie pisem- 
nych oświadczeń 

1) Р. min. Przemysłu i 
inż. E. Kwiatkowskiego; 

. 2) P, min. Robót Publicznych p. 
inż. J. Moraczewskiego; 

3) Uczestników auajencji w Min. 
Rob. Publ., pp. prezyaenta Krakowa 
senatora K. Rollego, b. komisarza 
Rządu ala miasta Lwowa J. Strzelec- 
kiego, prof. Dra A. Benisa, prof. 
Dr. W. Goetla i 

4) Obznajomionych z tokiem spra- 
wy pp. prof. Dr. J. Nowaka, Dra 
R. Rosłońskiego, Inż. F. Bluma i 
Dr. L. Kowalskiego. 

Senat Politechniki Lwowskiej na 
posieczeniu ania 14 marca 1920 T. 
jeanogłośnie orzekł: 

1) Profesor Dr. Otto Nadolski, 
jako ekspert kopalń komunalnych w 
Jaworznie nie występował przeciw 
budowie wodociągu, lecz przeciw 
buaowie jazu w miejscu pierwotnie 
obranem ; natomiast sam proponował 
pobór woay przy moście kolejowym 
w Mączkach, gdzie ostatecznie wodę 
ujęto. Prof. Nadolski opierając 


Handlu 


się na оріпјі kolegów, którą uznał 
za konieczną poastawę do wyaania 
orzeczenia ze stanowiska hyarotech- 
nicznego, bronił słusznej sprawy i 
aziałał poprawnie, uczciwie i we- 
cług najlepszej wieczy. 

2) Przebieg audjencji aelegatów 
miast Lwowa i Krakowa u. b. min. 
p. -inż. Moraczewskiego, podany 
przez posła p. Artura Hausnera z 
trybuny sejmowej w dniach 18 wzgl. 
21 lutego 1930 r. jest niezgodny z 
faktycznym stanem rzeczy. 

3) Z pisemnego oświadczenia b. 
min. p. Inż. Moraczewskiego wynika, 
że nietylko nie zarzucał, ale ani na 
chwilę nawet nie przypuszczał, by 


prof. Nadolski miał brać łapówki, 
ja.kieby to wnioski z przemówjienja 
posła Hausnera można kB zł O- 


prócz innych ustępów wspomnianego 
oświadczenia aowoazi tego zakoń- 
czenie oświaoczenia opiewające: 

„Nie sądzę, żebym miał obowiązek 
«wyjaśniać swoje wypowiedzenia 
przed tak nawet szanownym gronem, 
jakim jest Senat Politechniki Lwow- 
skiej. Jeżeli czynię w tym wypadku 
więcej aniżeli mi obowiązek naka- 
zuje, to czynię to dlatego, ponieważ 
poseł inż. Hausner przekręcił moje 
opowiaaanie w sposób niemożliwie 
krzywczący pp. profesorów Naaol- 
skiego i Goetla i chce użyć co tego 
jako narzęazia mojej osoby“. 

4) Senat uznaje za uzasaanione mo 
tywy, dla których uczestnicy autajen- 
cji, a więc i prof. Nadolski nie 
mieli powodu ao reagowania na for- 
mę przemówienia b. min. p. Mora- 
czewskiego. 

5) Wobec tego Senat Politechni- 
ki Lwowskiej oapjera z oburzeniem 
wszelkie zarzuty godzące w cześć 
prof. Dr. Ottona Nadolskiego, czło- 
wieka czystego o nieposzlakowanym 
charakterze. Rektor: Weigel. 


t 
Naaesłane nam orzeczenie zamie- 
szczamy w całości. 

Dla ścisłości stwjerazamy, że pos. 
Hausner żaanych zarzutów własnych 
przeciw p. Nadolskiemu nie poč- 
nosił, powtórzył jedynie opis au- 
ajencji, ochowieazjanej mu wobec 
świadków przez samego p. Mora- 
czewskiego. Jeśli obecnie p. Mora- 
czewski swego  spowiaaania się 
wyparł, to skłamał i stchórzył, 


Wstrząsająca katastrofa samolotowa. 


2 osoby zabite. 


WARSZAWA, 17. 3. (Pat.), Wstrzą 
jąca katastrofa wydarzyła się na lo- 
tnisku cywilnem, podczas lotu pasa- 
żerskiego, urząazonego przez war- 
szawski Aeroklub. 

О goaz. 10.40 z lotniska wystar- 
towała awionctka J. D. П. konstruk- 
cji inż. Drzewieckiego, pilotowana 
przez pilota Aeroklubu Karola Trze- 
trzewińskiego. Јако pasażer jechał 
Franciszek Makowski, współpracow- 
nik „Prasy Polskiej“, który zgłosił 
się ochotniczo na lot pasażerski. — 
Pilot wystartował wpierw poa wiatr 


w kierunku miasta. W pierwszym 
wirażu, na wysokości około 80 m. 
silnik wykazał spadek obrotów. 
Pilot, chcąc uniknąć przymusowego 
ląaowania między aomami, wykonał 
zwrot w lewo, przyczem wyślizgnął 
się na skrzydle, wpadając w korka 
ciąg, a z powodu małej wysokości 
nie zaołał wyprostować maszyny. — 
Samolot uległ zupełnemu zniszczeniu. 

Pasażer Franciszek Makowski zo- 
stał zabity na miejscu, pilot przewie- 
ziony ao szpitala, zmarł w 20-cia mj- 
nut sA.) реа. 


Rewelacyjne szczegóły о Kolumbie. 


MADRYT, 17. 3. (AW). Јак ao- 
nosi aziennik „Publjcjaaa*, wycho- 
azący w Barcelonie, został znalezio- 
ny nowy list Krzysztofa Kolumba, 
w którym pisze on, iż odkrył Ame- 
rykę, gdy liczył 38 lat. Data, urodzin 
Kolumba dotychczas nie została usta- 
lona. Јак historycy przypuszczają, w 


chwili oakryćja Ameryki liczył on lat i 


50. List został znaleziony w zamku 
Simancas. Wiaać z niego, że pierw- 
sza podróż ao Ameryki oabywała się 
bez wszelkiego udziału Korony, po- 
zatem w tymże zamku znaleziono in- 
ny dokument, wskazujący, iż Kołumh 
ше był Genueńczykiem, jak рглурих 
szczano aotąc, a Hiszpanem 
—0 — 
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Bezrobotni na ulicach Stanów 


Organ socjalistów polskich w De- 
troit (St. Zjednoczone; „Robotnik 
Polski'* pisze: 

„Ulicami miast w Stanach Zjean. 
snują się coaziennje tysjące nęazarzy, 
szukających pracy, zarobku. 

Nie mogą jej znaleźć. 

Jeanostki Оа czasu ао czasu znaj- 
сија jaką taką pracę. Chwytają ја 
jak aobrocziejstwo, jak łaskę. Fa- 
brykanci zapowiadają każaemu z tych 
nieszczęśliwców, że z powodu ko- 
nieczności powrotu do normalnych 
warunków, obniżyli płace. 

Nie mają obstalunków. 

Czem jest ta azisiejsza praca, która 
raz pokornie wysługuje się kapitali- 
stom, to znów brak jej, przychoazi 
jako łaska ala robotnika? 

Praca jest siią ludzką — twórczą, 
jest potęgą, która bogactwa ziemi 
przetwarza na przedmioty bezpośre- 
«niego użytku. Tem samem praca ij 
własnością wszystkich. 

Niema dziś luczj, którzyby żyli wy- 
łącznie owocami własnej pracy. 

W  nowoczesnem społeczeństwie 
każay korzysta z pracy miljonów. 
Zarówno właścicjel fabryki, jak i za- 
miatacz uliczny, górnik, aoktor, in- 
żynier lub wódz armji. А 

Dlaczego więc pracę wydziela się 
luoziom, jak łaskę? Kiedy każay ko- 
rzysta z pracy miłjonów? 

Dawno już zastosowano przymu- 
sowy obowiązek. płacenia poaatków 
na rzecz państwa; powszechny jest 
przymus kształcenia azieci. Przymu- 
sowa jest służba wojskowa na wy- 
paaek wojny. 

Dlaczego praca, która stanowi 
poastawę bytu społeczeństwa, pozo- 
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stawiona jest jako łaska w *ękach 
luazi bez rozumu, bez *kwalifikacji, 
i to alatego tylko, że uany człowiek 
роѕіаса ~ „prawo własności” rozpo- 
rząazenia fabrykami nje przez niego 
zbuaowanemi. 


Każay człowiek powinien praco- 
wać. Każay człowiek pracowałby chę- 
tnie, gayby oaebrać pracy azisiejszej 
pi charakter niemal karny, 


zniszczył sześciopięirowe magazyny, 
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INDRE DAHL. 


KĄTASTROFA 
KOLEJOWA. 


Sprawozdanie mspektora Hinezina z 
katastrofy kolejowej. której uległ po~ 
«зар pos] jeszny nr. 13 

Zgodnie z poleceniem zbaaałem 
aokłaanie przyczyny katastrofy kole- 
jowej, której uległ pociąg pospiesz- 
ny пг. 13. Przesłuchałem maszynistę 
Carrela, palacza Bern; araini, naczelnj- 


wyłącznie amerykanie. Tych ostatnich 
nie mogłem przesłuchać, ponieważ 
wszyscy od chwili wyjazau są zupeł- 
nie pijani. 

Przea stacją Laroche jakaś пола 
pani, siedząca w przeaziale pierw- 
szej klasy wagonu nr. 17142-2, za- 
częła niespokojnje kręcjć się na ław- 
ce. Dwaj panowie, Beston i Vedara, 
siedzący w tym samym przecziale, 
chcieli spać, więc zapytali ją, czy 
pozwoli zasłonić lampę, na co owa 
„pani oapowiedzjała: 


— Nie, proszę panów, lampy za- 


ka stacji Boule i większą część pa- | słonić nie można, szukam bowiem 
sażerów. Wyniki baaania są nastę- | nazwy ryby, skład: ijącej się z 15 li- 
pujące: ter. 


Pociąg pospieszny numer 13 oaje- 
chał z Lyonu weaług rozkłaau. Skła- 
aał się Оп z awóch wagonów pierw- 
szej klasy, dwóch wagonów arugiej 
klasy i jednego wagonu trzeciej kla- 
sy, aiwóch wagonów bagażowych 1 
wagonu sypialnego, który zajmowali 


Mówiąc to podsunęła im гоа nos 
gazetę, w której znajaowała się krzy- 
żówka. Gentlemani zgoazili się na 
niczasłonięcj e Światła i próbowali 
zasnąć, zakrywszy sobie twarz gaze- 
tami. Już, już zasypiałi, guy nagle 
towarzyszka ich poprosiła о gazety, 
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ratowni*zel zginął 


тагса 


mic sztzące 


1930. 5 


Dziś w Stanach Zjedn. i Kamaazie 
miliony luczi bez zajęcia, bez 
pracy, jadła i dachu naa głową. Nie 
pracują, nic nie wytwarzają dla Jo- 
ra ogólnego. Nie mogą znaleźć pra- 
cy. Równocześnie miljony tych, któ- 
rzy zmuszeni są ao pracy coraz cłuż- 
szej. 
W miejsce 8 "godzinnego cnja pra- 
cy, zaprowadzą się 9- -goazinny, Кіеау 
miljony nie mają możności wcale 
pracować, 

Taki jest aziś błogosławiony u- 
strój kapitalistyczny, gdzie robotnicy 
nie mają wpływu i znaczenia na u- 
strój i „4 państwa‘ 


Wielki pożar w spichrzach gdańskich 


1200 tom zboża. Podczas akcji 


[есеп ze strażaków. 


któremi się zasłonilj, chciała bowiem 
zobaczyć, czy przypaakowo niema w 
nich mowy o rybie, skłaacającej się 
z 15 liter, której szuka już napróżno 
ос „połuania. Panowie pojeli, że w 
ich własnym interesje leży poparcie 
aążeń owej сату ; bo tylko wówczas, 
сау osiągnie ona cel i znajazie rybę 
8 15 literach, w przeaziale nastąpi 
spokój, Zaczęli się wjęc zastanawiać. 


Nagle pan Vedara krzyknął: — Już 
mam. 15 liter” Ryba? Słodka plo- 
teczka! Akurat 15 liter! 


Ponieważ powiedział te słowa ado- 
syć głośno, obuaził jakąś starszą рап 
nę, śpiącą w sąsieanim przeaziale, 
która po kilku chwilach pojawiła się 
w ich coupe, chcąc pogadać z mily- 
mi sąsiadami. Gav ѕје aowiedziała, 
о co chodzi, postanowiła pomóc w 
rozwiązaniu krzyżówki i ala oaśwje- 
żenia umysłu, wyszła па korytarz na 
przechadzkę. 

(Dok. nast. ). 
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który «emonstratywnie zaporzątkowu 


go oporu” wobec władz brytyjskich Ма 
widać na гүсіпіе — wygłasza przemówienia 
wadzała go miss Ualelejne Мае (w 


og łoszoną 
miejscach 
do umów. Do jjerwszego ещи odpro- 
Wy "nku 


nr. 


przez (Qħandjego 


odpoczynku 


анге 
(bani 


, bherne- 
jak 


córka angielskiego admirała, któ- 


га uwielbiając entuzjastycznie (rhandiego. przeszła na wiarę bindussą 1 od lal prowa 


б. „ASactyezny. tryb олар з w 
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bezjośri:! niem 


pobliżu ubósiwianego mistrza. 


Sprawa Dielingena. 


== 


Jeszcze jeden niewinnie zasądzony 
na śmierć. 


17. b. m., w ponieaziałek, rozpo- | kto jej opowie cos o Dilingenie. 


częła się w Osnabruck w Niemczech 
rozprawa, która buazi powszechne 
zainteresowanie ze względu na los 
człowieka, który раа! ofiarą pomył- 
ki sąaowej. Sprawa przeastawia 51е 
następująco : 

Herman Dielingen był parobkiem 
na obszarze aworskim Gossmana w 
Wittenaorf. Wraz z nim służyła tam 
Emma Hogge, która będąc w ósmym 
miesiącu cjąży wskazywała na Die- 
lingena jako ojca swego dziecka, któ. 
re niebawem miał przyjść na świąż, 

W tym czasie Dieljingen wstąpił аб 
innej służby, lecz na skutek listu, 
który napisała do niego Emma, przy- 
był do niej 12. listopaaa 1925, aby 
się z nią ostatecznie trozmówić. Po 
rozmowie opowiedziała Hoge swej 
koleżance, że „Dielingen oświaaczył 
jej, że ożenić się z nią nie może, 
a gdy mu zagroziła, że uaa się ao 
sądu, oapowiedział jej, że w takim 
razie ją татотаије“. 

17. listopada wieczorem ktoś za- 
pukał ao okna w kuchni, w której 
siecziała Hoge z koleżanką. Usły- 
szawszy pukanie, Hogt wyszła i za 
chwilę wróciła, mówiąc, że jest ktoś 


Wyszła i już więcej nie wróciła. 
Zwłoki jej znaleziono w potoku 
blizko aworu. 

Оа tej pory zaczyna się szereg 


tragicznych omyłek. 


Po obdukcji zwłok, przeprowadzo- 
nej przez miejscowe czynniki, zostało 
wyaanc świaaectwo, że „obaukcja nie 
wykazała właściwej przyczyny śmier- 
ci, nie można też było znaleźć śladów 
działania zbroaniczego*'. 

W trzy miesiące później lekarz о- 
kręgowy w związku z wynikami są- 
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aowego śleaztwa, wydał po sekcji 
zwłok orzeczenie, że jest bardzo 
prawdopoaobne, że Hoge została za- 
moraowana w ten sposób, że zbro- 
cniarz wrzucił ją ao wody, przed- 
tem zacisnąwszy jej na szyi chustkę, 
której koniec zaciskał tak aługo, ао- 
póki śmierć nie nastąpiła. 

Dielingen po aresztowaniu zeznał, 
że podczas kłótni oba końce chustki, 
którą Hoge nosiła na głowie, isto- 
tnie ściągnął na jej szyi, lecz ona апі 
nie broniąc się ani nje krzycząc, 
martwa padła na ziemię. 

14. maja 1926 зай przysięgłych w 
Osnabriick skazał Dielingena na karę 
Śmierci, którą агора łaski zamjenio- 
no na dożywotnie więzjenje. Wyrok 
sądowy brzmiał, że było to morder- 
stwo z premedytacją, a jako szcze- 
gół obciążający w motywach wyroku 
podano, „że Dielingen namawiał do 
spęazenia ріоси, co Świadczy, że 
zaolny jest do zniszczenia życia ludz- 
kiego (2) jeżeli ono stanowi prze- 
szkodę ala niego“! 

Na szczęście Liga obrony praw 
człowieka zajęła się Dijeljingenem i 
po długich, żmuanych baaaniach pro- 
fesorów, lekarzy, sęaziów, znawców, 
wydana została zgoana opinja, że 
Emma Hoge nie została ani uauszo- 
na, ani utopiona, lecz że 

zmarła wskutek ataku sercowego. 

Pisma niemieckie poaają, że Die- 
lingen jest niejnteljgentny, ciężko 
myślący i рааї ofiarą „mechanicznej 
sprawieałiwoścj* a także opinji „zna- 
wców lekarzy“, którzy popełnili 
błąa. 


Harakiri bezrobotnego. 


Łódzki „Głos Poranny“ donosi: 

Przy ul. kuilińskiego 104 od kilku lat 
zamieszkuje 2ł-lemi Marczak Kazimierz. 
Marczak оѕіаіпіо pozostawał od dłuższego 
czasu bez pracy 1 na tem Пе wynikały 
stale ойе z matką, która czyniła mu 
wymówka, 

M “лим wczorajszym po syrzeczce 7 
matką, Marczak chwycił nóż i zadał so- 
bie kilka ran w okolicy kłatka piersio- 
we] т brzucha tak, że wyj4ynęły mu 
jehta. Wezwany lekarz pogoiowia ratum- 
kowego ро nałożeniu opalrunku, prze- 
wiózł desperata w stanje beznaiziejnym 
do szpitala. £ 
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Badania lekarskie przy przenoszeniu 
urzędników na emeryturę. 


WARSZAWA. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych podało w specjalnym okólmku 
wyjJaśniemia ministerstwa skarbu со do sto- 
sowania w praktyce niektórych artyku- 
łów, obowiązującej ustawy emerytalnej. 

Jak z wyjaśnień tych wymika — iunk- 
cjonarjusz państwowy zwolniony ze służ- 
by w drodze art. 116-00 ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej, względnie w dro- 
dze analogicznych postanowień innych u- 
Staw, może być przedstawiony do zbada- 


nia specjalnej komisj tekarskiej, w celu 
zastosowania do niego tych postanowień 
ustawy emerytalnej, które mówią o wy- 
jąikowem zmniejszeniu czasokresu ko- 
niecznego do osiągnięcja pierwszych praw 
emerytalnych, , lako (е2 o doliczeniu łat 
wysługi w pewnych określonych wypad- 
kach utraty zdolności do pracy, ledynie 
wtedy, gdy wniesjie odpowiednie zażale- 
mie, lub żądanie w ciągu dni 30-tu od 
otrzymana dekretu zwolnienia. 


Przeciw skrajnym metodom kollektywizacji. 


MOSKWA, 17. 3. (Pat... Opubli- 
kowane onegaaj oręczie komitetu 
centralnego partji komunistycznej ao 
wszystkich  organizacyj partyjnych 
poanosząc obok istotnych sukcesów 
na polu kolektywizacji fakty oastę- 


1 - m 


Tune! pod kanałem 
La Manche. 


LONDYN. 17. 3. (Pat. . Dzienniki 
omawiają żywo, ogłoszone przed kil- 
ku aniami sprawozaanje komisji bu- 
aowy tunelu poa kanałem La Man- 
che (mięczy Francją a Anglją . 

„Times“ wypowiaaa pogląd, że 
projekt usprawiealiwiać może jedy- 
nie zapewnienie, że tunel przyczyni 
się ao wygouy w komunikacji z kon- 
tynentem, pocniesjie aobrobyt, ożywi 
hanael zagraniczny і aa oaprężenie 
na rynku pracy. 

„Manchester Guardian“ popiera 
projekt, nie godzi sję jeanak, aby je- 
go wykonanie odbyło się bez udziału 
rządu. jeżeli projekt tunelu jest eko- 
nomicznie celowy, należy przystąpić 
alo jego buaowy. W warunkach dzi- 
siejszych wzglęay strategiczne, o któ- 
rych nie mówiono publicznie, jako o 
tzeczy nie mającej dostatecznych pod 
staw, a wynikające tylko z pewnego 
nastawienia umysłów, nie mogą być 
przeszkodą w budowie tunelu, za- 
pewniającego ożywienie komunikacji 
Z kontynentem, większy obrót mię- 
azynaroaowy i wygodę. Za budową 
tunelu przemawia również okoliqz- 
ność, że komisja, złożona z- luazi 
bezstronnych i fachowych wypowie- 
cziała się pozytywnie za projektem. 
Zaania innych azjennjików są podzie- 
lone. 

. —о— 


powania od linji wytycznej partji w 
ruchu kolektywizacji w rozmaitych 0- 
kręgach ZSSR, Wzywa organizacje 
partyjne ао rozpoczęcia energicznej 
walki ze skrajnemi i gwałtownemi 
т:еіосаті kolektywizacjj, stosowane- 
ті w nicktórych rejonach, oraz ао 
prowaczenia jeznocześnie działalno- 
Ści, mającej na celu pociągnięcie mas 
chłopskich ao aobrowolnego uaziału 
w kolektywizacji i konsoljaacji ist. 


niejących gospodarstw kolektywnych. - 
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Kryzys żywnościowy 
w Rosji. 

RYGA, 17. 3. (AW). Według a0- 
niesień z Moskwy, racje mięsa w 
Moskwie į Łeningraazie zostały 
zmniejszone ao 150 gr. aziemie, 21 
razy na miesiąc. Racje te obowiązują 
ala robotników, a 100 gramowe racje 
ala pozostałej łuaności. Mięsa wie- 
przowego niema zupełnie. Owoce, 
które aotychczas były sprzeaawane 
bcz ograniczeń, mają być nadal sprze” 
aawane na kartki. Ceny ich wzrosły 
о 100 proc. Ukazało się mleko w 
walnym hanalu po 1 rubel za litr. 


Pierwsze miedzynar. Targi w Afryce 


olwarte zostały w tych dniach w 


Irypolisie. Na ryvin;e 


ozdobionem chorągwiami, biorących 


акі 
w Targach 


otwarta w 
narodów 


miejscu, 
UGZIAŁ 


Ze seeny amatorskiej. 


„Miedzy pałacem а garażem”, 


komedja w Я aktach Kazimierza 
Lewickiego. 


Rabotnik ~ literat Jest coraz częstszym 
zjawiskiem w okresie powojennym. Swiad- 
czy to o goraz silniejszem wnikaniu klasy 
pracującej w dziedzinę, stanowiącą do nic- 
dawna niejdko jrzywilej wybranych. Kla- 
sa pracująca obfituje w bogate złoża la- 
łentów, które przeważnie marnieją meu- 
Jawnione wskutek cjężkiej walki о byt, 
analfabetyzmu, braku odpowiedniego po- 
ziomu kulturalnego её. Io rzadkości więc 
należy, by robotnik cnwyeit za pióro, 
м: na ambit 1 publikował swoje utwory. 
Decyduje tu bowiem, rzecz prosta, poczu- 
Кіе wartości napisanego utworu 1 auto- 
krytycyzm 

Do takich niewątpliwie należy autor ko- 
medi „Między pałacem a garażem” Kazi- 
mierz Lewicki, robotnik - szofer lwowski. 


Przy rozpatrywaniu utworów literackich 
nie zwraca się zazwyczaj uwagi na osobę 
autora, jego stanowisko społeczne itp. Cho- 
dzi tu oczywiście tylko o istotne wartości 
arlystyczne — reszta rzecz obolętna. Z 
term większą więe przyjemnością powitać 
należy utwór p. Lewickiego, który dzieła 
swego powstydzić się nie może. 

Przedewszystkiem stwierdzić należy Jle- 
dmo: rzecz jest napisana z talentem. Autor 
wiedział, czego chee, umiał to powiedzieć 
1 w sztuce zgrabnie przeprowadzić. Jest to 
tembardziej godne podkreślenia, gdy cho- 
кїлї o utwór seeniczny, gdzie każdy błąd, 
lada drobnostka podważyć może efekt ca~ 
łości. %utora cechuje jednak smak este- 
tyczny. kultura, wyczucie sceniczne, które 
uchroniły go od przekroczenia dopuszezal- 


nych granic. Konstrukcja, treść, nawią- 
zanie węzła. rozmaitość 1 tempo акс 


Sprawiają. iż wcale przyjemnie słucha się 
utworu. Niejedno możnaby w tej szluce 
poprawić, skreślić epizody, niepozostalące 
w bezpośrednim związku z akeją, stono- 
wać miejsca przejaskrawione, wskutek cze- 
go sztuka zyskałaby na zwartości. a [еш 
samem przyczyniłoby się to do wzrostu 


tempa  komed]owego. 
sztukę z momenlów o chiwaklerze melo- 
dramatyveznym. Wszystkie postacje są «o- 
brze postawione. 

Pozatem podkreślić należy zdrową ten- 
den=ję sztuki, Autor stawia pracę jako 
najwyższą wartość społe'zną. wykpiwa za~ 
colaństwo klas posiadających, w umieję- 
iny sposób przeeiwslawia wariościowego го 
botmka szlachectwu urodzenia. 

По powodzenia sztuki przyczyniła się 
wcale dobra gra zespołu, P. Ko tewxk 1 
p. 4. Zaorska w głównych rolich wywig- 
zal się b. dobrze ze swego zadania, U- 
miejętnie zagrała swoją rółkę p. 5. Popo- 
wiczówna. P. М Stefański był typowym 
reprezentantem młokosa ~ obszarnika z 
czynów 1 Gucha. Pp, J. злота i J. Na- 
piórkowski prezentowali swoje role b. do- 
brze. Choć w niewielkich rolach ale na 
czoło рой względem gry wybili się ppt 
В. Józefowicz, który stworzył pełną życia 
sylwetkę starego lokaku 1 p. K. Metzner 
w roli ekonoma. 

Sztukę wystawi: zespół amatorski Awiąz 
ku zaw. Automohnlistów w sah „Gwiazdy 


które wyzwoliłoby 


„DZIENN 


+ 


ax 


LUDOWY Mm 6R z 


Bujdy statystyki „oficjalnej“. 


Ww Jednym z pism warszawskich czyta- 
my na powyższy temat następujące słu- 
szne uwagi: 

„Do Jakich absurdów dojść moze sla- 
tystyka alustrują dosadnie następające da- 
ne, zaczerpnięte z oficjalnej" statystyka 
„Kroniki Warszawy“ (zeszyt wrześniowy, 
NOŻY T.) 

Czytamy tam, że Кол! utrzymania ro- 
cziny pracowniczej złożonej z 4-ech o- 
sób wynosi w Marszawie średnio 9.452 
(со za dokładność!) dziennie, czyli mię- 
sięrznie okolo 285 zł. 

Z tego żywność wosziuje 4.68 zł. dzien- 
nie (na cztery osoby), czyli ok. 110 zł. 
miesięcznie. opał 1 swialło 0.79 zł. dzien- 
nie (ok. 24 zł. miesięcznie), mieszkante 
v.89 zł. dziennie (27 zł. miesięcznie), odzież 
ı obuwie 1.911 zł. (57 zł. mies. wszyst- 
kie mne 1.17. zł. dziennie (55 zł. mies.) 

Zaiste należy z podziwem spolrzeć na 
szanownych statystyków magjstrackiej „kro 
miki Warszawy”, którzy z całą beztro- 
ską „ofiejalnie* notują, że w Warszawie 
śreanio żywność dła rodziny urzędniezel. 


złożonej z d-ch osób, kosztbuje zł. 168 
dziennie, czyh miecałe 13 centów ame- 
rykańskich na osobę. 

Po co takiemu krajowi potrzebne są 
Карау zagraniczne? - 

A zwłaszcza Jeśli przeczytamy w 1с] 


statystyce nieco dalej, że: pensja miesięcz- 
na urzędnika państwowego, kawalera w 
IX grupie uposaż. wynosi zł. 310 gr. 11. 
a urzędnika  angjelskiego w analogi zuc] 
grupie — zł. 315 gr. 10 

skoro całkowite utrzymanie 4 osób ko- 
sztuje 285 zł. a kawaler na bardzo śred- 
niem stanowisku zarabia aż 313 zł (prze- 
praszam т 10 gr.), со za szalone możliwo- 
ści do oszczędzania, Jakie majątki zbierać 
muszą urzędnicy ? 

Oczywiście, że wobee lak zjadliwe licze 
by Jak 1911 zł. dziennie na obuwie | 
odzież, zwłaszcza na 1 osoby. przeciętny 
pracownik staje bezradny. Во jak wybrnąć 


z ułamków, 
dwa lata, a 


jeśli się kupuje buty raz na 
jedno ubranie raz na 5 łat? 

Ale Już со do mieszkania na cztery 
osoby za 27 zł. miesięcznie, to nawet па]- 
genjalmej liczący musi przyznać, że ta- 
kich sztuk matematycznych wyczynić nie 
potrafi. ‚ 

Obawiam się nawet, że niejeden ze 
stalystyków zestawiałących powyższe dane, 
westchną: ciężko 1 «Пиро zastanawiał się, 
jakby tu wykombinować takie mieszka- 
те. me w cudownych zjawach statystycz- 
nych, ale w tej zimnej, trzeźwej rzeczy- 
wisłości . К. Mora- Rizezińsni. 
mz ааа 2. 


30. ceniów oszczędności 


па 1 mieszkańca Pols"l. 


Jeżeh porównamy stan wkładów osz zę- 
anościowych w rozmailych państwach. lo 
przekonamy się, że nalwiększe oszczęde 
ności posiaaalą Amerykanie: na jednego 
obywatela Si. Zlednoszonych A. P. wypada 
przeciętnie 205 dolarów,  zdeponowanych 
w o msiytucjach oszezędnościowych. 

Przeprowadzując analogiczną statyslykę 
(w dolarach) w odniesieniu do innych 
państw, doshouzimy Со wniosku. że mh 
crugiem miejstu pod (ут względem stor 
Szwajcaria, której obywatel posiada prze- 
ciętnie “78 Golarów oszczędności. Zaraz za 
nią idzie W. Вгуіаша; tutaj na głowę 
wypada 39 dolarów. Dalsze miejsce zaj- 
muje Czechosłowacja: 32 dolary, nastep- 
mie Ilolandja 1 Włochy ро 29. Mponja 23. 
Niemcy 22 dolary, Austria 15.4, Szwecja 
9,4, Francja 7.1 (tak mała kwota dla Frin- 
ch, słynącej z oszczędności objaśnia się 
tem, iż obywatele francuscy lokują swoje 
oszczędności głównie w papierach warto- 
ściowych), 


Polska 0.3. 
Јак widać, u nas wypada zaledwie 30 
centów oszczędności na lednego mieszkań- 
са. 4 


Historyczne | 


ania 19. marca 1930. 


Rronika wojew. Tarnopolskiego. 


WŁAMANIA DO CERKWI. Cnegdal 
aokonano włamania przez wybicie szyby 
w oknie do zakrystli cerkwi w Hadyń- 
kowcach pow. Kopyczyńce. Sprawca rozbił 
dwie puszki, z których zabrał 3—4 zł. 
Sprawca poszukiwał tylko pieniędzy, ul- 
bowiem tak w zakrystji jak 1 na bocznych 
ołtarzach w cerkwi były rozmaite drogo- 


cenne przedmioty. Aresztowano Białozub 
Marjana. \ 
Przed kilku dnianm włamano się do 

cerkwi w  Stanisławówce pow Zbaraż, 


gazie rozbito kasetkę, z które] skrawziono 
GU zł. w gotówce. Aresztiow iwo Martyniu- 
ka Piotra 1 Stelana Przysiężnjiuka bez sta- 


łego zamieszkania pod zarzutem popel- 
mienia tego czynu. 
ZAPADNIĘCIE SIĘ ZIEMI  Onegda) 


zapadła się zjemia w lesje położonym o 
4 km. od Mielniey pow. Borszezów. Гата, 
powstała wskutek zapadnięcia się ziemi, 
ma rozmiar 70 m. kw. a Jest 18 m. gie- 
рока. Przyczyną jest bezwątpienia zupad- 
nięcie się Jedne] z podziemnych grot, w 
które obiitulą te okolice., 


PORZUCIŁA DZIECI NA ULICY, Przy 
ul. Ostrogskiego 'w Tarnopolu znaleziona 
dwoje dzieci, chłopczyka około lat о 3 
dziewczynkę około 3 lat. W toku docho- 
ózeń przytrzymał Wydział śledczy w Tar- 
nopolu nieślubną пике porzuconych 
dzieci, kalanę Kindel, zam. w Ładyczy- 
nie. zarobnicę, która tłumaczy się bra- 
kiem środków do życia. 


ВОЈКА W KANCELARJI POLICJI W 
czasie przesłuchiwania podelrzanego о sy- 
stematyczną kradzjeż zboża na folwarku w 
Вамогоміе pow. Tarnopol, Władysława 
Zasibniaka, obecny przy przesłuchiwaniu 
сти sprawca kradzieży Jan (iołko z po- 
wodu oboiążenia go przez Zasibniaka. rzu- 
cu się nagle w Wancelarhi Loster. P. Р. 
do stojaka z karabmami, chwycił karabin 
1 uaerzył Zasibniaka w głowę. Ciołka are- 
sztowano. 
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Obliczanie głosów za przyjęciem 1 przeciw 


przyjęciu plnu Younga na posiedzeniu 


jęciem głosowała większość. 


1 


2. marca. Jak wiadomo, za przyjęciem 
t 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


ШҮ sprzeniewierzenie w ЇЇ 


Wczoraj przed tut. sącem okręg. 
rozpoczął się głośny proces przeciw 
akcjonarjuszom i dyrektorom „Orbi- 
su“ Kuśnierskiemu Zazisławowi i 
Matayowej Helenie, oskarżonym © 
sprzeniewierzenie sum pieniężnych u- 
zyskanych że sprzeaaży biletów kole- 


jowych, a nie odprowaazonych ао 
skarbu państwa. 
Ponaaio oskarżonym © współ- 


uaział w tych nadużyciach jest Ош” 


kiewicz Józef, urzędnik Minjsterstwa 
komunikacji, który świadomie spra- 
wę, całą tuszował, oraz dyrektor de- 
partamentu Markowski, zmarły przed 
kryciem afery. 

Nadużycia te wykryto w marcu 
1928 i sięgają опе sumy 1,008.334zł 
W śledztwie okazało się, że pjieniąaze 
uzyskane za bilety oskarżeni używali 
na swoje prywatne potrzeby, zakła- 


aając biuro reklamy, przeasiębior- 
stwo autobusowe i wytwórnię aku- 
mulatorów. Sumy sprzeniewierzone 
nie osiągnęłyby takich rozmiarów, — 
gcyby nie były świadomie ukrywane 
przez Dutkiewicza urzędnika min;ster- 
stwa komunikacji. W aferę tę wmie- 
szany również był dyrektor аераг- 
tamentu Markowski, który jednak 
przed wykryciem afery zmarł W ten 
sam sposób broni się również oskar- 
żona Matayowa Helena. 

Oskarżony Teiber, ayrektor Orbisu 
w tej sprawie właściwie ważnych 
szczegółów nie wnosi, objął on po- 
sądę na 2 miesiące przea wykryciem 
nadużyć i о Żaanych sprzeniewierze- 
niach nie wiedział. 

Oskarżonych bronią ar. Batycki, dr. 
Giirtler i ar. Pieracki. 

Dziś aalszy ciąg rozprawy. 


Proces a morderstwo przeciw mjr. Rylskiemu. 


Wczoraj w procesie o zamoraowa- 
nie śp. Rylskiej zeznawali ar. Mu- 
szyński aawokat ze Złoczowa, sędzia 
Stara | prokurator. Świadkowie ze- 
znawali na okolicznośći przeprowa- 
dzonej rozprawy przeca sąaem zło- 
czowskim. 

Następnie zeznał b. rządca majątku 
śp. Rylskiej. Zeznał on, że swego 
czasu służąca Zarańska opowiadałą, 
iż oskarżony major Rylski ааї jej ba- 


com 


Smacznego. 


Kąpiel w falszowanem maśle. 


Do jakiego nieabalstwa posuwają 
się spekulanci żerujący na krzywazie 
i żołaakach luazkich niech posłuży 
następujący fakt. 

Oto w aomu Gitti Sprung przy ul. 
Zótkiewskiej 73 wykryto fabrykę fał- 
szowanego masła. Policja wkracza- 
jąc zastała przy pracy awie nagie 
kobiety zajęte miesieniem nogami, 
substancji mającej wygląu masła. Ko. 
biety te na wiaok policji zanurzyły 
się w tej substancji po szyję. Oka: 
zało się, że substancja ta była mie- 
szaniną masła margaryny, oliwy i 
waseliny. Wyrób ten sprzedawano во 
sklepów w paczkach 5 i 10 kig. 

Na miejscu skontiskowano 250 kg 
tabrykatu gotowego już da w ysytki. 
Stwierdzono również, że fabryka ta 
оа ałuższego czasu istnieje aoskonale 
гтоѕрегијас. 

Роѓааапет byłoby, aby wysokie 
kary za tego гостаји nacńżycia oa- 
straszyły pomysłowych przeasiębior- 
ców od pocobnych przedsięwzięć. 


lonik. i szpileczki, namawiając by 
w obecności śp. Rylskiej spowodo- 
wała wybuch i ukłuła ją w okolice 
serca. Do zeznań tych jednak піе 
przywiązuje się wielkiej wagi, gdyż 
stwierazonem zostało, że Zarańska 
była swego czasu w Kulparkowie. 

Swiaakowie Wojna i Schoxz, są in- 
terpelowani co skłoniło ic hdo skłaca 
nia zeznań przea adwokatem dr. Sze- 
ligę, oraz zebrano informacje, czy 
świadkowie Wojna i Schorz są pi- 
smienni. 

Następnie obrona starała się wyka- 
zać problematyczność wiarogodności 
zeznań świadka Wojny, ponieważ ten 
że — interpelowany, kim może po- 
świaaczyć się, że wjazjano go około 
miejsca zbroani, caje niejasne odpo- 
wieazi, a mjanowjcje mówi, że wi* 
dzieli go chłopcy, a jacy chłopcy wy- 
jaśnić nie potrafj. 


nt. 64 z dnia 19, marca 1930. 


Zjazd lekarzy rządowych. 


ŁODŹ. 17. айза” (Ча!) W medzielę 
obradował w Łodzi zjazd delegatów zwią- 
zku ма ч rządowych kzeczypospolitel 
Polskiej. Na zjazd przybyło około 30 de- 
legatów. 2, ważniejszych spraw porusza- 
nych przez zlazd wymieni ćnależy spra- 
wę uzyskiwania źródeł na zwalczanie 
chorób społecznych, sprawę szezepień o- 
chronnych, wreszcie sprawę leczenia przy- 
musowo cGostarezonych do szpitali na o- 
sire gnoroby zakaźne ma koszt państwa 
bądź samorządów. \W rezultacie wybo- 
rów prezesem Związku lekarzy rządowy h 
został ponownie dr. Wierzbowski. 


me ZE że 


Przy 
zaziębieniw 
reumałyźmie 
bólach głowy 
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' znaklem “BAYER” w kształcie krzyża sg 
ec nabycia we wszystkich  aptekacih 
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Ө POMNIK MICKIEWICZA W WIL- 
NIE. 

WILNO, 17. marca, (AW). Na odbytem 
posiedzeniu głównego komitetu budowy 
ролика Adama Mickiewjcza w Wilnie, 
u*hwalono ogłosić ograniczony konkurs ma 
projekt pomnika. W tym celu ustałono na- 
zwiska artystów, którzy zaproszeni będą 
do ndziału w konkursje. Ma lo nasta- 
pé w najbliższym gzasie. 

W GDYNI 4.000 BEZROBOTNYCH. 

GDYNIA, 17. mama (AW). W związku 
Z panującym w (Gdym kryzysem budo- 
wlanym 1 handlowym, według statystyki 
KU. Р, р. Gdynia liczy obeeme 000 
bezrobotnych. 


FANGARU $ 

NOWY ЈОНА, 17. marca (AW) Na 
оли South Plain Field w stanie New 
Jersey wybuchł pożar w wielkim hanga- 
rze W czasie pożaru nastąpiło szereg 
eksplozji. Hangar oraz budynek urzędu 
pocztowego spłonęły doszezęlnie. Ogień 


POŻAR AMGLOTOW. 


le- 


{там и kilka samolotów, 
"(у 


Oszustwa Mm obligacjach pożyczek таќви. 


Zamknięcie dwóch 


Wydział есту P. Р. w porozu- 
mieniu z właazami skarbowemi zli- 
kwiaował awie firmy zajmujące się 
sprzedażą ratalną obligacyj państwo- 
wych pożyczek prremjowych po wygó- 
rowanych cenach, a to: „Polski Bank 
Spółazielczy* we Lwowie przy ul. 
Zyblikiewicza 37 i „Luaowy Bank 
Spółazielczy** przy pl. Akacemickim 4 
z powocu stwłerczenia oszustw i 
nauużyć na szkoaę Skarbu Państw: 
Lokale tvch firm zamknięto i opie- 


banków we Lwowie. 


częłowano a znaleziony 
расуј zakwestjonowano, zaś kierow- 
ników wzgl. właścicieli, a to: Ed- 
munca Onyszkowa, Właaysława Her- 
mana i Zygfryaa Brille «oniesjono 
ao Prokuratury. Doniesienie w tej 
sprawie przeałożono Prokuraturze i 
Właazom Skarbowym z tem, że wo- 
Бес" przyznania się aresztowanych do 
winy i niezachoazącej obawy uic- 
czki pożostawiono jch na wolnej 
stopie. 


zapas obli- 
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ŻYCIE PODKARPACIA. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Tefef. od nasz. korespondenta). 


Zgromadzenie roboiników 
Poliminu. 


Lbiegłej soboly, odbyło się zgromadzenie 
горошком Polmnu w sprawie konierench 
2 pracodawcami we lewowie o poawyzsę 
płac 1 W spawach fabrycznych. 

W sprawach powyższych odbyło się luz 
zgromadzenie, ze względu Jednak na lo, 
że są to sprawy wielkiej wagi, а торошту 
zajęci na, tak zw. szychtach zmienych, nie 
mogą wszyscy wziąć udziału, ZWIĄZKI Za- 
wodowe zwołują w jednej Sprawie kilka 
zebrań, Р 

Жашаң з przewodniczył low. Koczoń, se- 
kretarzował tow. Klis Z dotychczasowel 
działalności zw. хамо, 1 syluacji gosp. W 
przen. nalt, obszerne sprawozdanie złożył 
sekr. okr. tow. Босап, i 

W dyskusji zabierało glos wielu towa- 
rzyszy, domagając się od delegatów wybra- 
nych na konferencję, by Z postawionych 
żądań absolulnie me ustępował. 4 

Sprawozdanie kasowe złożył tow. 5i- 
kora. Na wniosek tow. Brauna 1 Doman- 
skiego, uchwalono utworzyć przy ZW. rob. 
chem. zapomogowy fundusz pogrzehowy. 
ро komisji redakcyjnej statutu, dokoopto- 
wano tow. Andruszkę 1 wnieskodawców, 
om leż z zarządem opracować таја pro- 
jekt zmian statutu, w kierunku podwyż- 
szenia wkładek członkowskich, na zapo- 
mogi, w czasje bezrobocia, choroby 1 t. p. 

Ze względu na upływający termin kaden- 
ch delegatów fabrycznych, uchwalono i 
роіесопо Radzie Гар’. Folminu, przygoto- 
wanie акси 1 walnego zgromadzenia, če- 
lem wyboru delegatów. { 

Na zakończenie przew. apelował do ze- 
pranych, by nie dali się powodować agi- 
laeją sklepikarzy 1 jpaskarzy, a w шеге 
sie własnym wpisywali е na członków 
i kupowah towary w spółdzielni własnel. 


Uchwalono następnie następującą rezo- 
lucję: 
kobotnicy „Polminu  zebram 15, III. 


w Domu Rob. obstają mezmienniej przy żą- 
daniach wniesionych do Izby pracodaw= 
ców przez związki Zawodowe, akceptują 
t godzą się w zupełności 2 uchwałami 
na poprzednich zgromadzeniach, a w тая 
zie odmowy ze strony pracodawców, u- 
znania, słusznych żądań, gotowi są stanąć 
na każde wezwanie zw. zawod. 

W tymże dniu robotnicy „Сапе“, wy- 
brali delegatem na konferencje z praco- 
dawcami na 20. IH, tow. Реса. 

Го zakończeniu zgromadzenia low. Gór- 
ska wygłosił odczyt p. Li „Rozwó,, kapila- 
тї w Slanąch Zjednoczonych. 


Bo | 


Komunikaty. 


Wis WTOREK, o godz. 5-le] popoł. od- 
pęazie się konferencja «delegatów wszy- 
stkich fabryk. . 

Na porządku 
chorych. 

WŁ SRODĘ 'o godz. 5-te] popołudniu 
ochęczie się zgromadzenie Kobiet PPS. 


dziennym sprawa hasy 


\ =—— 


Ogioszenie. 


AGENT mleligentny 
sprzedaży  pokupnego <izieła. Prowizlu 
wysoka. Zgłoszenia: „Liplowicz, Droho- 
byez, Stolarska 1., codziennie między go- 
«ша 2 — 3. 


poszukiwany do 


Zemsta „braciszka“. 


W domu slareów, utrzynywanym przez 
Magistrat, zajęta była Јако gospodym 20- 
na roholmka P, Wolasińska. Administra- 
lorem tegoż domu 205 mianowany brat 
„Stach“ z zakonu OG. kranciszkanów, 
który nieoapowiednio zarhowywa 516 Wo- 
bec gospodyni. A gdy wymieniona odpo- 


wiecnio zareagowała, braciszek Stach Z 
zemsty wypowiedział „Jej prącę 1 me wy” 
płaci jej należnej pensji za 3 miesiące, 
mumo, że na ten cel pobTak pieniądze z Кае 
sy miejskiej. 

przeć kilkoma dniami gdy Wołosiańska 
zgłosła się po pieniądze, „ojelec” Sta- 
mslaw zatelelonował ро policję, 1 kazał ją 
z mieszkania wyrzucić. 

Poszkodowana udała się ze skargą do 
Magistratu 1 ks. Коші, elez bezskutecznie. 
роіесопо Jej bowiem udać się ze sprawą 
na «тосе sudową 

= 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef 
Naśladowca Gzumy. 


Napędzony ze Związku pracowników 
chemicznych mejała Pjow haszewski zdie- 


zerlerowiu do В. В. 5. w towarzystwie 
Jozela Остала. 
Do niedawna Jeszcze byli oni wobec 


stebie wrogo usposobieni, a dziś z nich 
paru najlepszych przyjaciół. Niedawno Ka- 
szewski ostrzegał robotników przed Och- 
mimami, nazywając іс karjerowiczami. 

р. Kaszewski to typek niełada. Ostatnio 
w Związku pracowników chem. kalegory- 
cznie domaga się przyjęcia do Związku 
kiku znanych na tutejszym terenie komu- 
nizujących „(Czumowców a w tydzień po- 
tem by: uż w B. B. 5. 

O czyslości rąk tego pana także da- 
loby się coś powiedzieć: сау był za- 
stępeą (przewodniczącego Awiązku pracow- 
ników chem. przywłaszczył sobie marki 
wkladkowe i wpisowe na szkodę Związku 
oraz po kilkanaścje złotych od różnych 
robotników. 

L В. В, 5. ma dopiero szczęście do lu- 
dzi: przygarnia wszystkich, których sza- 
nujące się związki wyrzucają za różne 
sprawki. Nje tedy aziwnego, że „frakeja“ 
rekruluje się z przeróżnych  wyrzutków 


od nasz. korespondenta). 


Со p. Wiktor na to? 


Od kilku już lat przedłużany w ze- 
merytowaniu, dzięki względom prezesa, Wi- 
klora, rewizor potiągów, Aundrze] “лора, 
okaza: się obecnie w prawdziwem świetle 
przy dochodzeniąch. lo, o czem dotych- 
czas publicznie głośno mówiono 1 jpisano, 
stwierdzone zostało przy pwotokolarnych do 
chodzeniąch szeregiem świadków. Miano- 
wicie dowiedzjonem zostało, że tylułem 
łapówka za, niesporząazenie doniesienia ро- 
brał od konduktora, rewizylnego pewną 
kwotę pieniężną, ponadto „Кир“ skra- 
«ziony zegarek od kieszonkowca. 

Czy licuje to z gounością kontrolnego 
organu 1 czy organ ten zasługiwał na 
zatrzymywanie go w służbie ponad usta- 
loną normę, niech na to odpowie р. Wi- 
tor. lochodzą nas słuchy, że ma on zo- 
stad obecnie po tym „wsyjpaniu się хе 
merylowanym, ale ogół kolejarzy domaga 
się w imię uczcjwości zawieszenia go W 
służbie 1 przeprowadzenia surowych, a za- 


I szumowin, dla których niema miejsca | razem objektywnych dochodzeń, a w ich 
wśród mezciwych ludzi. wyniku zasłużone] kary. 
mma Jk |=" a i] 


Usiłował zabić, by nie nłacić alimentów. 


Матуа Krawczyk, lat 25, pokojów- 
ka poznała pewnego pięknego ania 
młoczieńca Pauera Karola lat 27. — 
Poznała go przez swą przyjaciółkę 
Jurkiewiczównę, jako kolegę jej na- 
rzeczonego. 

Sprawa ta nie nuabrułaby zresztą 
żaanego rozgłosu, tem mniej naaa- 
wałaby się ao szpalt azienników, 
gayby nie miłość. Oto panna Marja 
zapałała wielką miłością ao Karola, 
tembarcziej, że ten poza poaziwia- 
шет jej urody, stale opowiadał, że 
się z nią оеп. à 

Finał miłości awojga młoaych lu- 
czi, był taki sam, jaki w takich 
sprawach — bywa оа początku świa- 
ta. Ale wtedy wazięki Marji nie ku- 
siły tak Karola jak dawniej, poszukał 
sobie innej azjewczyny, z którą się 
nawet zaręczył, 

Dowieaziawszy się o tem Kraw- 
czykówna sprawę oacała чо sądu, 


a dziecko ao przytułku przy ul. Ka- 
aeckiej. s 

Obawa płacenia alimentów jak 
zmora iprześlaaowała lckkomyślnego 
Karola, to też wpaał on na sztańską 
myśl zgłauzenia jej ze świata, po- 
przeanio spowoaowawszy wycofanie 
skargi ze sądu. Aby aoprowaćzić 
swoje przecsięwzięcje ао skutku, nie- 
qaoszły тогсегса począł  oawiedzać 
ofiarę, którą łuaził, że „już napewno 
się z nią оеп“. 

By zyskać na wiarogoaności czło- 
wiek ten zaczął opowiaaać swej 
pseuaonarzeczoncj, że otrzymał ipo- 
saaę w Stanisławowie aokąa prze- 
niosą się razem z azjeckiem. 

Krawczykówna uwierzyła w te o- 
bietnice i wyjazd postanowiony zo. 
stał 13 marca br.; tegoż ania шпб- 
wiono się spotkać przy remizie tram- 
'vajowej па Wólce o goaz. 19'15, 
Spotkawszy swą ofiarę Paner udał 


się z nią w górę ul. Kadeckiej i рос! 
pozorem schwytania rzekomego chło- 
pca który ich śledzi, zwabił ја ао 
lasku położonego obok. 

Tu rzucił się na nią i chwyciwszy 
oburącz za szyję starał się ją udusić. 

Zbroani tej przeszkoaził przypaa- 
kowo przechoczący osobnik. 

Krawczykównie uaało się zbjec uo 
miasta i donieść o całem zajściu po- 
licji, która niebawem Pauera areszto- 
wała. 


= sarm А = 

Kronika. 
Lwów, dnia 18 marca 1930. 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Wlorek o 7.50  „Pajuce” 1 „Szecherc- 
zaka (balet) — gość, występ Марпа. 

Środa, o 3.30. „Koświuszko роф Каса 
мапи”, 

Środa, o 7.30 „Na przełomie”. 

Czwartek, 0. 7.30. „Аты“. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek o 7.30 „Sprawa Jakubowskiego” 
tuu dzień — ceny zniżone. 
Sroda, o 7.30 ..Bolszewiey“, 
Czwariek о 730 „Sprawa 
skiego“ 


REPERTUAR TEATRU REW. „сома“. 
Dzaś 1 kodziennie о 7.30 1 9.30 „Gdy 
czego kobieta zapragnie“. 


Јакыром: 


REPERTUAR BIURA KONCEETOWEGO 

Z PRAGI: 

Piątek, 21 marca: Wieczór Chopma. — 
M rkonawea Stefan Askenaze. 

Wtorek, 25. marcareAkademicka Filhar- 
monja z Pragi. 

Piątek, 28. marca: Akademicka “Цаг 
monja z Prag. IL Koncert. 


PIERWSZY WYSTĘP Ignacego Мапа, 
tenora oper zagranicznych, odbędzie się 
uziś. we wlorek. dnia l8-go b. m. w 
. Pałaeach'* Leoncavalla. Partnerami [ego 
реса, pp. Popowiczówna. Cyganik. kow- 
czyński, Płoński. Wieczór zakońezy þa- 
let „Szeherezada. 

W SRODĘ, dnia I9-go b. m. w Teatrze 
Wielkim o godz. 7.30 «па będzie sztuka 
M. Szukiewicza „Na Przełomie . 

WIECZOR CHOPINA, odbedzie się w 
piątek 21. b. m. Wykonawca będzie świe- 
Iny pianista, Меп Askenase, który na o- 
stalnim koncercie z orkiestra odniósł nie- 
zwykły sukces, Program recitalu obeJmuie 
szereg arcydzicł Chopina: z Sonatą R-moll 
na czele, 

EWIE” SIEROTY" w „(rwieździe” 
Prześliczny melodramat w 8-mia mteresu- 
łących obrazach Dennervego 1 Comona. 
bamielny 2 czasów Teatru hr. Skarbka we 
Lwowie — wystawia „Seena Gwiazdy‘ w 
neczielę, 23-40 marca 1930 r. W przed- 
slawieniu tem, bierze udzid cał zespół 


„жопу Gwiazdy“. Cześć пуса opra- 
cowuje kapelmistrz Kaz. Abrałowski — 
Reżyseruje M. Lech. — Bilely weześnici: 


Cukiernia Fr. Pitołała, ul. Łvczakowska 11. 
\ dzień przedstawienia przy kasie, Fran- 
«iszkańska 7. Poczatek wyjąlkowo o godz. 
6.30 wiecz. 

PPREMIERA W GONGU“ Dziś pre- 
mieri znakomitej гем „Wybiła dwuna- 
sta” Szereg wesołych skeczy, niekne þa- 
lety, oraz szereg aktualnych piosenek <a 
bowodem, iż ten program będzie newatpli- 
wie najlepszym z dotychczasowych. Co- 
dziennie 2 przedstawienia o 7.30 1 9.30. 


REJESTRACJA ROWERÓW. Lwowskie 
slarostwo grodzkie donosi lu, że z dniem 
21. manca 1930 r. roku wozpoczyna «c= 
Јеѕігасје rowerów, Kktóru odbywać „SIĘ ре 
cze w gmachu starostwa grodzkiego we 
Lwowie, przy ul. Mickiewicza Ł 12. со» 
dziennie od godz. 13 do 15. Bliższe szeze- 
góły zostaną podane ahszami. 

NAGŁY SRON: W sobolę./19. b- m. w 
bramie realności przy ul. Za rogalką gro- 
derka L 11. zmarła nagle Sokołowska An- 
tonna, żona sublekta. zamieszkała tamże. 
zwłoki odslawiono do tnstylutu medycyny 
sądowel. 

USIŁOWANE SAWOBOJSTWO. kubelu 
Jan. zammeszkały Kazimierzowska 31, po- 
Метт sobie żyły u rąk. a następnie sko- 
czył z |. pietra. Nieszczęśliwego opatrzyło 
Pogolowie ratunkowe. 

KRADZIEŻ. Do sklepu r mieszkania № 
Friedmana. włamali się nieznam sprawcy 
skad skradli różne rzeczy, nieokreślono! 
dotad wartośmi, 

ARESZTOWANO Hawrvłów Annę, zam. 
Borkowslach 6. oraz Maluszewską Каһа- 
глупе, zam w Zamarstynowie, ze względów 
sanitarnych. y 

== 

CZY MOZNA ODRÓŻNIĆ FALSYFIKAT 
LUB NYWIASTEK OD ORYGINAŁU? U- 
daje se lo. eobrawda, niezawsze, ale je- 
«mak dość czeslo. Oryginał różni się prze- 
ważnie od naśladownictwa swym wygladem 
zewnętrznym lub smokiem Różnice te ma- 
Ją zastosowanie równieź 1 odnośme do 
przetworów |chemiczuvch, z Чеш Jednak 
ponadto zastrzeżeniem, że (а stwierdzema 
ich prawdziwości, mjarodalne są głównie 
działanie Inb oznaki zewnelrzne. Z te- 
go względu każda orycjnalna tabletka, Jak 
również 1 płaskie nnudełeczko z Aspiryna. 
postada]a jako znak ochronny nanis Bav- 
er* w kszlałeje krzyża. Kubulac tprzeto 
Аже w tabletkach, należy zawsze zwru- 
саб uwagę na Baverowski krzyż. beńla- 
су jedyną, niezawodna rekojmią, że nabv- 
wamy preparat oryginalny o niezawodnem 
działanin na bóle głowy 1 zębów, oraz nu 
wszelkie choroby z zaziębienia. 


Komunikaty. 
WALNE ZGROMADZENIE R. R. S. 


odbędzie się w sobotę 22. marea b. r. о po- 
dzrme б-{с] wieczór, w lokalu Ossoliń- 
skich 10, 

POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW [VM 
Kopernika donosi, że nalbliższe posjedzenie 
naukowe z porz. dziennym: Prof, «r. Sła- 
nistaw Kulczyński: Torfowiska Polosja. ach 
charakter, wiek. i stosunek do rzeźby te- 
remi, odbeńdzje się ze wzelędu na Tvdzień 
Ochrony Przyrody me 18. b. m. lak no- 
dino na rozesłanych zaproszeniych, a 25. 
B m. 

TEW. GEOGRAFICZAE WE LWOWIE 
W piatek, 21. b m. o Godz, 8-mel othe- 
сле sie w sali Kasymm 1 koła Jat- Art. 
Akmiemicka 13, опер rot. Tózeła Cze- 
kalskiego z Poznania, p. L: „Od gór Mlasu 
bo аб: Sahary". — Odczyt będzie flu- 
slrowimy zdjęciami prełeyenia. 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie. 


Środa, ша 19. р. m. o godzinie 7-mel 
wieczorem w lokalu Zw. Zaw. Stolarzy. ul 
Piesza 2, П. p. wykład tow. B. Skalaka: p. 
t: „Jak to Jest dzisiaj w Rosji sowieckiej" 
z przeźroczamii. ` 

Czwartek, dnia 20. b m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu Lw. Org. Włodz. TUR 
Rynek 8. 1. p. wykład tow. Badera Т ЭЧ: 
„J'owslanie 1 rozwój teatru" cz. L z odra- 
zam. 
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Sprawy partyjne. 

Z okazji 70-tej recznicy uro- 

dzin tow. posła dra Herma- 

na Diamanda odbędzie się 
w sobotę 29 b. m 


Uroczystość Jubileuszowa 


Początek o goaz. 7/30 wieczoreht. 
Zaproszenia zostały już rozesłane. 
Kto pragnie wziąć udział w uroczy- 
stości, a przez przeoczenic, nic otrzy- 
mał zaproszenia, zgłosi się po ще w 
sekretarjacie PPS, ul. Rutowskiego 
23. П. р. — Zaproszeni zgłoszą swój 
ucział w uroczystości jubjleuszowej 
najdalej со 20 bm. ao tego też ter- 
minu trzeba nabyć karty uczesturetwa 
w sekretarjacic PPS., ul. Rutowskie- 
go 23 И. p. lub w Księgarni buu. 
ul. Szanochy. O. К. В. р. P. S. 


ZARAAD © КОМ RORI иа 
zwołuje posjedzenie nowego Zarządu mh 
czwartek, 20. b. m. przy ul. Rutowsktego 
ЭЗ, o godz 7-me] wiecz. punktualnie. 
Obecność wszystkich członków Zorządu to- 
nieczna. Sprawy b. ważne. 

Przew  Muszaa Drobultowa. 
=== = ORDRE EEE 

Program radiowy. 

МГӨБ, 18. дийн. 
LWÓW. 11.58. Sygnał kKzasu z obs. аі, 

w Warszawie, hejnał z Wieży Магас 


штер w Krakowie. — 12.05, koncert ż 
piyl gramol. — 17.45. Конгег! popołue 


dniowy (її. z Warszawy) — 1845. 
Rozmaitości, koncerl z płyt gramoń, 
program па dzień następny. == 19.00 
Uroczysta akadem]a zorganzowana st. 
Zarz. Lwowsk. Koła Wiedzy Wosk, 
ku uczez. nnienin Józefa Piłsudsktego 
W programie 19.00 przemówienie gen. 
Popowicza, odegranie hymnu айм, 
prel. majora dr. Lipińskiego, Chów Iw. 
zw. ol. rez. Konsert ork. detel, 40 pip., 
— 20.00. koncert okolicznościowy (tr. 
z Warszawy) — 21.30, uroczysty apel 
z 36 pp. w Warszawie (Ir. z Wesz. 
— 2130. ТААТ, Konserin z Wir- 
szawy, po audych twansm. kom. 2 
Warszawy. 


кайыл ——— 
Repertuar Кіп Ilwowskich. 


APOLLO: „Romans współczesnej pan: 
ny“ 1 dowialek śpiewno - wokalny. 

CASINO: „Szachownica serc“. 

GHIMLKA: „Gra namięlności”, 


FATAMORGANA „Hr. Monte Christo 
ете: 

GRAŻYNA: „Ramona. 

KOPERNIK: „Szukam męża” r „Wez 


soły wdowiec“. 
LEW: „Kult ciała”. 
LUNA: „Czarny Jeździec“. 
MARYSIENKA: „Szukam męża” а „We- 
soły wdowiec“. 
PALACE: ,,Melodja serc“ 
PAN: „Cztery djabły". 


PASAŻ: „Ostatnie przygody Tarzana". 
POLONIA: „Ojcze!* 


OAZA: „Złodziej z Bagdadu“ z Douglas 
Farbanksem. 

STYLOWY: Konrad Veidt — Јако ży- 
wa maska („Pomszczona krzywda”). 

UCIECHA: „Marynarz słodkich wód” i 
„Złóla tenna*. 

PROMIEŃ: „дусе 1 cudu św. Teresy“. 
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Kącik humoru. 


W SZKOLI. 


Nauczyciel: Dlaczego się śmiejesz hul- 
aju ? 

Uczeń: То nie z рапа profesora. 

Nauczyciel: Cóż tu więe zresztą Jes! iak 
śmiesznego ? 


NIEPOROZUMIENIE. 

Przewodniczący Trybunału: Na Jakiej 
podslawie panowie przysięgi uwolnni le- 
dnogłośnie mordercę, który przyznał się 
do zbrodni? 

Przewodni: асу 
pie świadomości, 

— (o? U wszystkich 


ZAZDROSNA ŻONA. 

—. Ja nw nie mówię ale ma przyszłość 
możesz być pewien, że służąca nie będzie 
miała tego samego dnia 
ty. 


przysięgłych:  Zamące- 


12 sędziów? 


Małe dzjewczynki są bardzo тіс, do- 
rosłe dzjewczęta są leszcze milsze 1 zwy- 
kle bardzo dobre — skąd się właściwie 
biorą złe żony? 

KOBIEPA PRZY TELEFONIE. r 
= Proszę рат... nięch mnie pam pota- 
czy z jakimś innym numerem, jeśli ten 
który zamówiłam, jest zajęty... ja muszę do 
kogoś mówić, 
PRZEWIDUJĄCY. 

Szkoci słyną ze skąpstwa. Jeden z nich 
dowiedziawszy się o niezwykłych rezulta- 
tach kurach odmładzającej, poslanowiń po- 
jechać do odnośnego zakładu, by mu za- 
szczepiono gruczoły małpy. 


— Niach pan weźmie hilel powrotny — 
mówi mu znajomy kasjer kolejowy 
lo wypadnie tanie] ` 
— Nie chcę... Może kuracla tak poskut- 
kuje, że hędę wracał jak dziecko... ` 


W „suchej“ Ameryce. 


Co się slało z gościem, klóry Чо restan- 
та przyniósł szampan  słabrysowam: 
przez siebie. 


Reaaktor odpowiedzialny: 


wychodnego, со 


Państwowa opera w Berlinie, 


ma uledz zwinięciu, ponieważ Sejm pruski nie chee zgodzić się Па udzielanie w 
dalszym «ciągu wysokich dotychczasowych subwencji. 


UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę wol- 
skową na nazwisko Sieber Ozjas, wyda- 
mą przez Pesk UL Złoczów” 


PRZYJMĘ chłopca do nauki Zakład me- 
chaniczno - blacharski, Ossolińskich 8. 


Cae y by! 


Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj- 
mniej 6 kg) po 20 zł. za 1 kg, powidła 
śliwkowe z cukrem w beczułkach 6 kg za 15 
zł; bryndzę prawdziwą owczą w beczułkach 
5 kg. za 15 zł; orzechy włoskie w worecz- 
kach 5 kg. za 25 zł. franko za zaliczką. 


M. STUMMER, — KOSÓW 
koło Kołomyji. 


F Gdy kaszlesz — używaj 3 
г CUKIERKI LEŚNE JJ 


Ma raty! Za gotówkę! 


Najkorzystniej nabyć niożna Meble, 
Dywany, Otomany, Kanapki, Garnitury salo- 
nowe, Ёб2Ка wszelkiego rodzaju. Poduszki 
włosienne i z trawy morskiej, Chodniki, Fi- 
ranki, Portjery, Narzuty, Kapy, Kołdry i t. p. 


о 20% taniej u Е. KORENBLITA 
| 


Lwów — Br"|erowska 4. 


CENNIK OGLOSZEN: „ы 


DOROCZNE ZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 


hasy Zaliczkowej drukarzy 1 pokrewnych 
zawodów, spółdzicini zarejestrowane] Z О- 
gramezoną odpowiedzialnoścją, odbędzie 
się w sobotę dnia 29. marca р. r. o go- 
бите  6-lej wieczorem, w sali stow. 
„Ognisko“ ul. Piekarska 18. L p. 2 naslę- 
pujątym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie prolokołu z ostalniego 
Wałnego Zgromadzenia. i 
2. Sprawozdanie Dyrekcji. 
3. Zamknięcje rachunków 1 
rok 1929. | 

4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 

5. Rozdział nadwyżki. 

6. Oznaczenie najwyższej sumy zobowią- 
zań Kasy. 


bilans za 


7. Wybory: czterech członków Rady 
Nadzorczej na lat rzy. 

8. Wmoski wolne. 

W razie braku kompletu wymaganego 


stalnłem о godz. 6-{е], odbędzie się dru- 
gie Walne Zgromadzenie tego samego dnia 
o,godzinic 7=mej wieczorem z tym samym 
porządkiem obrad, którego uchwały będą 


ważne bez względu na ilość obecnych 
«członków ($ 38 statutu). 
We łŁwowie, dnia 18. marca 1930. 
sekrelarz: Prezes: 


1. twachów m. p. d. Obrrek m. p. 
[Ксы сааи e їкї жу шщ 


1 wiersz m/m. 1 szpalt, szer. 82 m/m. za tekstem , —'15 gr. Gala atrona za tekstem , . , . ‚. o 250=— zł. 
» › › з=, w » 6ñ >»  cadesłane ‚‚ —40»> Pół strony » » dępra POM «z „ M/F 
› > > › о>» > » > >» w (ок сіе, kioniza —'70 > Ówierć str. > > ДМ СОИС Aia a a 65— > 
› › › Б“ KAR > >» > ро йгопсе,. "55 > Jedna ósma strony za tekstem . . . . . goi 36:— > 
› › , a 252 > > > па t-szej str., — 80 > | Cała pierwsza strona pod nagłówkiem . . . . . . . .600— > 
Ogłoszenia zamiejscowe 25 drożej. i 


JULJAN RYCHLEWSKI — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, uł. L. Sapiehy 77, Tel. 4-86. 


